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Lekkie odprężenie sytuacji w Hadze.
Losidyn odetchną! z ulgą.

Porozumienie ssą przemysłowców
z Zagłębia Dąbrowskiego i Śląska.

HAGA, 12.8. (wi.) Dziś popo­
łudniu obradowała komisja poli­
tyczna, która wybrała podkomisję 
prawniczą, mającą się zebrać po 
raz pierwszy jutro popołudniu. Ko­
misja zbada, o i!e -Niemcy wyko­
nały postanowienia traktatu poko­
jowego, co też będzie warunkiem 
ewakuacii Nadrenji.

Delegacja angielska miała stw ier­
dzić, że łatwiej będzie ustalić datę 
rozpoczęcia ewakuacji, trudniej zaś 
datę jej zakończenia.

Ze względu na zbliżającą się 
sesję zgromadzenia ligi narodów, 
liczą się tu z rychłem przerwaniem 
obrad konferencji.

HAGA, 12.8 (wl.). Komisja poli­
tyczna zebrała się dziś o godz. 16. 
Po  wymianie poglądów co do wa­
runków ewakuacji Nadrenji, obrady 
odroczono do środy. Przedtem jed­
nakże odbędzie się pod przewod­
nictwem Hendersona zebranie dele­
gatów niemieckich z przedstawicie­
lami państw okupacyjnych.

LONDYN, 128 (wł.) Otrzymane 
tu popołudniu wiadomości o odro­
czeniu obrad komisji finansowej w 
Hadze do środy, wywołały w ko- 
ach Londynu wrażenie ulgi. O ba­
wiano się w Londynie, że mogłoby 
dojść do odroczenia aż do czasu 
posiedzenia plenarnego ligi naro ­
dów.

Fakt odroczenia obrad komen­
tują óoła polityczne Londynu jako 
dowód, że prace konferencji zaczęły 
się rozwijać pomyślniej 1 że istnieją 
szanse dojścia do porozumienia. W 
kołach tych panowała w ostatnich 
dniach obawa, że konferencja ule­
gnie rozbiciu.

W dalszym ciągu utrzymują się 
wiadomości, że Morgan odegra rolę 
pośrednika pomiędzy welczącemi 
stronami.

HAGA, 12.8. (wł.) Delegacje: bel­
gijska, francuska, angielska i nie­
miecka zbiorą się jutro, w celu o- 
mówienia sytuacti. Popołudniu od­
będzie się posiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych Belgii, Francji’, 
Anglii i Niemiec.

Samobójstwo znanegG kupca z feadzi
ŁÓDŹ, 12.8. W czoraj wieczorem 

popełnił samobójstwo przez otrucie 
się gazem świetlnym znany na b ru­
ku łódzkim kupiec Jakób W eehster

Powodem samobójstwa były tru  
dno-Sc-i płatnicze.

BERLIN, 12. 8. (wł.) »V. Z « do­
nosi z Paryża, że minister Strese- 
mann wręczył dziś rano premjero- 
wi Briandowi memorandum w 
sprawie wcześniejszej ewakuacji zag. 
Saary. Briand przyrzekł, że dokła­
dnie zbada to memorandum.

K A TO W IC E, 12.8. Między dwie 
ma reprezentacjam i ciężkiego prze­
mysłu, a mianowicie radą zjazdu 
przem ysłu górniczo - hutniczego w 
Dąbrowie Górniczej a katowickim 
związkiem górniczo - hutniczym  
doszło do porozumienia.

J e s t to pierw sza od 7 la t próba

Sosnowiecka Fabryka Wyrobów CeramiGzno-Sanitarnycb
„ J ó z e f ó w 56 z  o g r ,  o d p .

w C z e l a d z i
ma zaszczyt zawiadomić, że uruchomiła przy w łasn y ch  z a k ła d a ch

Pierw szą w Polsce Wytwórnię
Płytek ściennych glazurowanych,
b ia ły c h  i k o lo ro w y c h  w p ie rw sz o rz ę d n e j ja k o śc i. j| 

Oferty i wzory na żądan ie . O ferty  i w zory  na  ż ąd a n ie . ^
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P o l s k i  B a n k  S p ó ł d z i e l c z y  spółdzielnia zap. z  n i e o i r a n .  o d p o w ied z .

w  M YSŁOW ICACH, UL. PO W STAŃ C Ó W  15,
T S l W S t " ?  ru ty n o w an eg o  w  p racach  bankow o- 

P U 9 & U U U  i  spó łdzie lczych  dobrze obznajm ionego:

BUCHALTERA-BILARSISTĘ na stanowisko Dyrektora
K aucja w y m a g a n a !  —  Z g ł o s z e n ia  z p o d a n ie m  re fe re n c j i  ty lko  p isem nie !

Lokaut i strajk w hutach śląskich
będzie zakończony polubownie.

K A TO W IC E, 12.8. W czoraj pod Cieszyńskim, 
przewodnictwem zastępcy główne­
go inspektora pracy, p. Ulanowskie- 
go, odbyła się konferencja przedsta 
wicieli fabryk hutniczych i stra jku  
jących hutników  w spraw ie likwida 
cji zatargu strajkowego na Śląsku

sharmonizowania interesów prze­
mysłowców obu zagłębi.

W yłoniona komisja porozumie­
wawcza, z hr. Sągajło na czeLe, po­
stanow iła zwrócić się z m em orją­
łem do m inistra skarbu w spraw ie 
reform y podatku dochodowego,
-wnieść zażalenie na sposób sporzą­
dzania urzędowych s ta tystyk  przez 
główny urząd statystyczny, co rze­
komo niekorzystnie ■wpływa na u- 
stalanie staw ek porównawczych 
przez międzynarodwe biuro pracy.

W reszcie komisja ta  postanowiła 
wysłać do W arszaw y delegację ce­
lem udzielenia rządowi w yjaśnień 
co do obecnej sytuacji.

W  PO SZ U K IW A N IU  SKARBÓW  
SALOMONA.

NOWY JO R K , 12.8. Pod kiero­
wnictwem prof. Bade z uniw ersyte­
tu  w K alifo m ji udaje się specjalna 
w ypraw a archeologiczna do odle­
głych o 10 km. od Jerezolim y ru in  
Mizpah, celem przeprowadzenia po­
szukiwań za legendarnym i skarba­
mi Salomona.

Uczony ten przypuszcza, że skar 
biec Salomona znajdował się w obrę 
bie ru in  Mizpah, które w skazują, żs 
była to silna forteca, przeznaczona 
do ochrony skarbów przed napada­
mi babilończylców.

13-ta Loterja Państwowa
IV-a k lasa  — 2-gi dzień

Dzięki inicjatyw ie p. Ulanow- 
skiego długotrw ały s tra jk  hutników 
i lokaut fabryk  będzie zakończony 
w dniu 15 b. m., a rokow ania o pod ­
wyżkę płac wznowione będą p rzel- 
15 września.

20.000 na n n 89402.
10 000 na n-r. 85565.
5 000 na n r: 155599.
2000 na n-ry: 99517 177606,
1.000 na n-ry. 165/48 169071 
800 na n ry: 627 0 446610

Straszna katastrofa żywiołowa w Japonii.
TOKJO, 11. 8. W okolicach N ii­

gata nastąpiło katastrofalne oberwa­
nie chmury. W krótkim czasie 
wielkie obszary zamieniły się w 
rozhukane morze. Pod f gwałtow- 
nym neporem wzburzonych fal ru­
nęły setki domów. Wiele ludzi uto­
nęło.

Niszczycielski żywioł pozrywał 
wszystkie linje telegraficzne i tefo- 
niczne i zburzył linje kolejowe na

znacznej przestrzeni. Fale napierały 
z taką gwałtownością, że przewró­
ciły pędzący forem pociąg.

Natomiast w odległem o 150 
kim. od miejsca klęski Tokjo panu­
je taki, upał, że mieszkańcom s to ­
licy grozi brak wody. Władze wy­
dały zarządzenia, aby ludność sto ­
sowała jaknajwiększą oszczędność 
w zużyciu wody.
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Krwawa tajemnica pałacu Rylskich.

M I M I K
WEtoW‘1 

r/Weil m e j

PRZEMYŚL, 11. 8. Na zarzą­
dzenie prokuratury nastąpiło uwię- 

i  zienie Tadeusza Rylskiego mnjora 
! wojsk polskich w rezerwie, męża 
ś. p. Zotji Rylskiej, którą znalezio-

w M

pałacowym.
W wyniku sekcji zwłok Rylskiej 

lekarze-rzeczoznawcv stwierdzili, że

w danym wypadku zachodzi fakt 
morderstwa, nie .zaś samobójstwa

Należy zaznaczyć, że major Ryl­
ski jest podejrzany o to, iż żonę 
zastrzelił, aby odziedziczyć jej kolo­
salny majątek. Ro

22621 
31729 
36723 
48643 
57185 
64258,
6/051 70218 70482 71958 72567
74239 74561 76419 80012 84930
90317 90540 91042 92574 92845
94759 100646 100687 101850 102305
103622 104876 105155 106277 107034 
107319 111036 11378 1621206 121559 
122471 122645 125562 124743 124866 
126904 127957 152192 153142 133209

'Zprawfl przeciw^ 135623 136568 157698 138190 159743
‘ 159893' i 40398 141256 145623 144135

sądem okręgowym w Przemyślu w 144419 145254 152502 15359a io425l
najbliższym czasie 156492 158686 161566 163535 164208

164575 166439 170763 180984 185851
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Złoża miedzi na Wołyniu
już są  wyczerpane.

B ad an ia  o d k ry ty ch  n a  W ołyn iu  po­
kładów  m iedzi — o czem obszernie do­
nosił JE x p re s  Z agłęb ia" — doprow adzi 
ty do niespodziew anych w yników .

O kazało sie, że pok łady  są  j  aż dosz­
czętnie w yeksploatow ane. Podczas ko­
pania stw ierdzono, iż is tn ia ła  ta m  w łel 
ka ko p aln ia  przed se tkam i la t. W szq- 
dzie n a tra f ia n o  n a  całkow ite  w yczerpa 
nie złóż, k tó ry ch  ślad y  św iadczą, iż by­
ła to m iedź najw yższego g a tu n k u .

Jak przypuszczają  uczeni geologo­
wie i archeologow ie, ek sp lo a tac ja  ko­
palni m ia ła  m iejsce przed 600—700 la ty .

N araz ie  tru d n o  określić  bliższe 
szczegóły F a k t te n  je s t  jed n ak  niezw y­
kle ciekaw y, ja k o  dowód, iż n a s i przód 
kowie w w iekach średn ich  zn a li bogac­
tw a sw ej ziem i i um ieli z n ich  ko rzy ­
stać.

P óźn ie j jed n ak  o ko p a ln iach  zapom  
niano i n a  se tk i la t  pam ięć o n ich  zagi 
nęła.

Emigracja polska we Francji.
(Od własnego korespondenta).

Tiz będą się golić.
KOW NO, 11.8. Od szeregu  m iesięcy 

pracow nicy poczty i te le g ra fu  w K ow ­
nie d o m ag a ją  sie podw yżki p łacy . J e d ­
nakowoż zabieg i p racow ników  pozosta 
)y dotąd bezskuteczne.

W  o sta tn ich  d n i a c h  n a  
zebraniu pracow ników  zap ad ła  uchw a 
la  n iezw ykłego s tr a jk u :  u rzędn icy  i
funkcjonarjusze n iżsi ośw iadczyli, iż 
nie bedą sie golić do tego  czasu aż pod­
wyżka p łac  zostan ie  zatw ierdzona. W 
m otyw ach te j uchw ały  podali p racow ni 
cy, iż p rzy  n isk ich  zarobkach  m uszą o- 
•zczędzać na  goleniu.

N A D E S Z Ł A
iwieża woda mineralna
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nabycia w aptekach i składach a  tecznych Polski,

Głuchota uleczalna-
^anom onalny w yn alazek  EUFO NJA zade- 
» o n » tr o w a n y  sp ecja lis to m . S a n i się  w y ­
toczycie z p rzy tęp ion ego  słu ch u , szum u  
t sto k n ięc la  z uszów . L iczne p od z-ękołw an ia  
K roezającą broszurę na żądanie  w y sy a  bez­
płatnie E U FO N JA . L iszk i koto  K rakowa

Em igracja polska we Francji 
wschodniej rozciąga się nietylko na 
Alzację — Lotaryngję, ale i na Lo- 
taryngję francuską ze stolicą Nam 
cy, na terytorjum  B elf or tu, i z jed­
nej strony obejmuje pobojowisko 
pod Verdunem, a z drugiej opiera 
się o granicę szwaj carską, niemiec­
ką, luksemburską i belgijską.

Wychodźtwo nasze w tej części 
Francji jest mniej liczne, aniżeli na 
północy, ale powiększa się stale i jo 
śli przed kilku laty liczyło załedwio 
60.000 dusz, to dziś się już zdwoiło. 
Jeśli zaś wziąć pod uwagę liczeb­
ność robotników, to jest ona znacz­
nie wyższa, aniżeli av  północnej 
Francji. Tam, na 200.000 głów pol­
skich, robotnicy stanowią zaledwie 
47.000, tu zaś na 120.000 głów wypa 
da około 80.00 robotników. Wschód 
nia Francja jest przeto pojemniej­
szą, jeśli idzie o robotników, jest 
najpojemniejszą ze wszystkich tere 
nów imigracyjnych Francji. Zapo­
trzebowanie jest tu rozliczne: do ko 
palni węgła ,rudy żelaznej, potasu, 
do but i koksowni, na rolę.

A zapotrzebowanie to wciąż jesz 
cze istnieje, co jest bardzo ważne 
wobec nasycenia rynku pracy Fran 
cji północnej. Brak robotnika jest 
tak duży, że przedsiębiorstwo, które 
niedawno zaczęło budowę bezpośred 
niej linji kolejowej Metz — Paryż, 
wykrada poprostu robotników na­
szych butom i kopalniom, płacąc nie 
znacznie wyższe zarobki.

Gros naszej emigracji na tu tej­
szym terenie zatrudniają kopalnie i 
buty, wskutek czegó wytworzyły 
się większe skupienia polskie wokół 
Briey, Thionville, Merlebach, Nan­
cy i Miluzy. Okręgi Briey i Thion­
ville grupują górników z kopalni ru 
dy żelaznej i hutników, okręg Mer­
lebach — Freyming — górników z 
kopalni węgla; robotników z kopal­
ni soli potasowych. Ponadto jest kil 
ka drobniejszych skupień.

Życie polskie bije równie żywem 
tętnem, jak we Francji północnej, 
choć i szkółek polskich i placówek 
opieki duchowej jest tu mniej, co 
wypływa z mniejszej liczebności ro­
dzin, a temsamcm i dzieci. Uczą w 
części nauczyciele kwalifikowani, 
w części zaś zdolniejsi robotnicy, 
księża, studenci etc. Szczególnie stu 
denci z koła studentów polaków w 
Nancy oddają wychodźtwu rozlicz­
ne usługi: uczą, wyjeżdżają z odczy 
tami, organizują orkiestry, chóry, 
udzielają w swym lokalu porad, p i­
szą listy i podania i pomagają nie­
strudzonej opiekunce polaków na le 
renie Nancy, p. Zofji Biedrzyckiej 
w. jej wyczerpującej pracy, którą 
niesie również do obozu emigracyj­
nego w pobliskim Thaul, do którego 
co kilka dni przyjeżdżają nowe 
transporty naszych wychodźców lub 
ich rodzin.

W arunki mieszkaniowe są tu 
zgoła inne, aniżeli we Francji pón , 
tu i tam tylko stoją domki dla ro­
dzin. Samotni mieszkają w t. zw. do 
rtoirs, lub popularnie przez naszych 
nazywanych kantynach, albo z nie­
miecka „szlafkauzach“. W jedne j ta 
kiej kantynie mieszka od 800—2000 
robotników.

Zarobki wahają się od 1000 — 
2000 franków miesięcznie, choć są ta 
cy, którzy zarabiają 750 franków, a 
inni 3000 franków miesięcznie. Nao- 
gół istnieje wśród tutejszych wy­
chodźców silny pęd oszczędnościo­
wy i poziom zamożności jest tu du­
ży. Po każdej wypłacie robotnicy 
przesyłają swym rodzinom w Polsce 
dziesiątki tysięcy franków. Inni za­
trzym ują zarobiony grosz przy so­
bie, chcąc wrócić do Polski z więk­
szym kapitałem. Posiadacze gotów­
ki, sięgającej do 25.000 franków nie 
są tu rzadkością.

Narzekania wśród wychodźców 
wywołuje fakt, że konsulat polski

znajduje się nie w centrum emigra­
cji tutejszej, Metzu, lecz w odle­
głym Strasburgu, gdzie polaków na 
palcach policzyć można. Przeniesie

Metz, w sierpniu 1929 r.
hie konsulatu do Metzu usprawniło­
by jego działalność, a wychodźcom 
przyniosłoby nieocenione korzyści.

Al. Then.

Zjazd legionistów w liowsfnt Sączu
List marsz. Piłsudskiego.

Tegoroczny zjazd legjonistów od 
był się w dniu onegdajszym w No­
wym Sączu. Miasto to pozostaje w 
ścisłym związku z bistorją legjo- 
nów. W bliskiem sąsiedztwie Nowe 
go Sącza, pod Marcinowicami, legjo 
niści stoczyli zwycięskie boje i zwoi 
li miasto od najazdu rosyjskiego.

Już w przeddzień zjazdu miasto 
przybrało odświętny wygląd, a spe­
cjalne pociągi przywiozły parę tysię 
cy uczestników zjazdu, na czele z ge 
neralizacją i cywilnymi dygnitarza­
mi Rzpłitej.

Uroczystości niedzielne rozpoczę 
ły się pochodem przez miasto, po- 
czem w Rynku odprawione zostało 
uroczyste nabożeństwo z kazaniem, 
a o godzinie 12 w poł. odbyła się w 
sali Sokoła akademja. Akademji. 
przewodniczył poseł Sławek, który 
na wstępie odczytał następujący list 
marszałka Piłsudskiego nadesłany 
na zjazd.

D ru sk ien ik i, 6 s ie rp n ia  1929.
K ochan i K oledzy i  Tow arzysze broni!
W  ty m  ro k u  n ie s te ty  przybyć na  do 

roczne św ięto legionow e nie mogę. M u­
szę w yzyskać s ie rp ień  n a  u rlo p  zdrowo 
tn y  i m uszę zatem  w yrzec się p rzy jem ­
ności p o b y tu  m iędzy  W am i, co sta ło  się 
zw yczajem  m oim , ja k  i  W aszym . T ak  
się już  przyzw yczaiłem , że rok  po roku  
s ta ra m  się obudzić w sobie, ja k  i w 
W as w spom nienie naszej w spólnej p ra  
cy, naszych  w spólnych  bojów, bólów i 
trium fów , ta k  ja k  gdybym , ja k  ongiś 
p rzy  ogn isku  w ieczorem  siedział i m ógł 
ta k  gw arzyć  i  m yśleć, ja k  się gw arzy ­
ło i m yślało  i m arzy ło  kiedyś.

D odałem  w ten  sposób, ro k u  każdego, 
cegiełkę pod budow ę h is to r j i  d la  nas, 
h is to r j i  n ie  t j  k łam an e j i  fałszyw ej a 
te j co p raw dę g łosi i  o spraw iedliw ość 
woła. Gdy zaś n ie  je s tem  w stan ie  prze 
m aw iać, zdecydow ałem  się chociażby 
nap isać, by zw yczajow i zadość się stało

W stydów  n am  zadaw anych  przeży­
w aliśm y n ie  m ało, w styd  zaś na jw ięk ­
szy, w styd najcięższy, w styd  palący 
znosiliśm y n ie  od kogo innego, ja k  od 
polaków . Ileż  to  ra z y  w przeciągu  n a ­
szego is tn ie n ia  ja k o  leg jon istów  ze 
złością m ów iłem  i  pow tarzałem  silny  
w iersz w ielk iego  poety : „Niewolnicy,
gorzej — słudzy  niew olników !". P rz e ­
ciw nam , przeciw  naszym  dążeniom  wy 
rzucano  zawsze p ła tn y c h  n a ję ty ch  po­
laków , k tó ry c h  zawsze posiadano  dosta

teczną ilość tak , aby  ci — nie sam i ra- 
borcy  — hand low ali d la  sw ojej korzyś­
ci, czy k a r je ry  naszą k rw ią  za łu ty  { 
fun ty .

A ile  razy  ja , jak o  W asz Wódz I 
p rzedstaw iciel, szukałem  jakiejko lw iek  
siły , chociażby n ik łe j i słabej, lecz poi 
sk iej d la  tego, by ja k  n a js iln ie j podkre 
ślić, że służym y ty lko  Polsce, a  nie za­
borcom, ty le  razy  byłem  sprzedany -tak 
że za łu ty  i fu n ty , d la  uzyskan ia  protek 
cy j u  ty ch  ,co by li p ła tn y m i i na ję tym i 
polakam i. K iedy  zaś m yślę, że już  w 
państw ie polskiem  podczas w ojny dzia 
ło się a k u ra t  to sam o praw ie  z fotogra­
ficzną ścisłością powtórzone, to  zawsze 
przychodzę do m ojej syntezy, moich 
syntez, naszej i w łasnej h is to rji.

Gdy więc m yślę o p ięknie p raw dy hi 
sto rycznej g d y  m yślę o bohaterstw ie, 
zawsze p rzy  porów naniach  h istorycz­
n ych  stw ierdzam , że konkurencję  wy­
trzy m ać  możem y z n a j piękniejszem l 
p rzy k ład am i w h is to r ji  i w łasnej i lu­
dzkości. Gdy zaś m yślę o otoczeniu tego 
p ięk n a  i tego bohaterstw a, to  bardziej 
nędzne i pozbaw ione honoru  i godności 
otoczenie tru d n o  wynaleźć.

W  większości naszego narodu , gdyS 
m y  w sz lachetn iejsze m etale  dzwonili, 
gdyśm y k u sili p ięknem  i bohaterstw em  
m ieliśm y co n ajw yżej w estchnienie, nie 
k iedy  g łup ie  łezki. W iększość zaś od­
w raca ła  się od nas ku  tym , co sprzedaj- 
nem  ła jn em  byli, co rozłajdaczone pys 
k i h ard o  nosili, jak o  ku  au to ry to m  byó 
może brzydkim , lecz rozum nym  i prak- 
tycznym . P o p arc ie  znaleźli oni — te po 
tw o rk i ludzkie — nie my.

P rz y jm ijc ie , kochan i K oledzy, ten  
list, jak o  przyczynek do naszej historji, 
Józef P iłsu d sk i.

Następnie zabrał głos poseł Sła­
wek i w zastępstwie nieobecnego 
gen. Rydza-Śmigłego wygłosił dłuż 
sze polityczne przemówienie.

Z kolei przemawiał poseł Pola­
kiewicz, poczem odbyły się produk­
cje muzyczne.. Po akademji odbył 
się wspólny obiad, poczem uczestni­
cy zjazdu udali się specjalnym po­
ciągiem do Marcinkowic, by oddać 
hołd pochowanym tam na cmenta­
rzu legjonistom.

Wieczorem odbył się w sali staro 
stwa raut.

W dniu wczorajszym część ucza 
stników bawiła w Krynicy na ran* 
cie w sali domu zdrojowego oraz u- 
rządzono wycieczkę do Pienin.

Nowa sztuczka baronów węgłowych,
Ograniczenie produkcji i wysyłka węgla przed z.muwą

kampanią.
Jak się dowiadujemy, w myśl taj­

nego protokulu górnośląskiej kon­
wencji węglowej, przemysłowcy po­
stanowili zredukować produkcję do 
wysokości 1.470.436 ton w sierpniu 
co stanowi redukcję miesięezuej nor 
my stosunkowej do 45.20 proc. do­
tychczasowej wysokości.

Ogólna produkcja dla wszystkieh

trzech zagłębi ustalona została na 
sierpień na 2.150 tysięcy ton.

Oznacza to, że baroni węglowi 
chcą ograniczyć w sierpniu ekspedy 
cję ładunków w oczekiwaniu rozwo­
ju kon junktury w jesieni, pomimo iż 
podwyżka taryfowa winnaby, prze­
ciwnie, prowadzić od wcześniejsze­
go zaopatrzenia.

Kino

„Wawel"
w  Sielcu 

o b o k  k o śc io ła

W yśw ietia d ziś i cod zien m e podw ójny program  
dramat w schodni pr.

^  i  1C ^  A  61 z Dorothy Dalton i Rober*em Ellis 
8 r% rC w roiacn głównych, 

Zem sta dr. Ali, która przvkuwa piękną i sam owo na amery­
kankę do fote.u.

Urocza i sympatyczna KONS LANCjA TALMADGE oraz siynny 
KONRAD NAOEL w filmie pt.

..Nia iqraj Z m iło śc ią "  czyli (Dziewczęta kt re nie chcą wychodzić zamat)
A rcywesoła tragikom edia w 8-mlti wieikicn aktach.
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[Wtorek, 13 sierp n ia .
11.56. S y g n a ł czasu  z W arsz. Ob- 

Berw. A stronom ., h ejn a ł z W ieży  M arj. 
W K rak.

12.05. M uzyka p ły t gram of.
12-50. W iad. z P W K . w Pozn.
13.00. K om . m eteor., v o m . p rzygod ­

ne.
15.40. K om . gospod.
16.15. „Chwilka lo tn icza1*.
16.30. P rogram  dla  dzieci. ''•% ?<<&?&
17.15. Kom . przygodne.
17.25. „W ystęp y  m iędzynarodow e  

lek k iej a tle ty k i p o lsk iej11.
17.50. O statn ie n ow in y  z W ystaw y. 

iTransm. z Pozn. n a  w szystk ie  p olsk ie  
stacje.

18.00. K oncert popularny.
19.00. R ozm aitości.

19.50. Transm . z op ery  Pozn. W  przer  
w ie kom.: m eteor., polic., sport., nadpr., 
oraz kom. P A T .

K A T O W I  C E .
16.00. Kom . P ol. Zw. Zrz. Gospd. 

[Woj. Śl.
16.20. N adprogr.

16.80. T ransm . z W arsz.. P rogram  
'dla dzieci.

17.00. K oncert z p ły t gram of.
17.25. Transm . z K rak.
17.50. O statn ie n ow in y  z P W K .
18.00. Transm . z W arz.
19.00. R ozm aitości oraz zapow iedź  

program u na dzień n astępn y.
19.20. Odczyt.
19.45. K om . harcerski.
19.50. Transm . z P ozn ania .
P o  operze kom. m eteor, oraz P A T . 

z W arszaw y.

Co wyświetlają kina:
K in o  „ W a w e l"  »BISKRA«.

W Warszawie odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Klarnera 
posiedzenie związku izb pzremysło- 
wo-handlowych w lokalu izby prze­
mysłowo - handlowej w Warszawie, 
jako izby urzędującej.

Na pierwszy plan całodziennych 
obrad wysunęła się przedewszysł- 
kiem sprawa udziału związku w pra 
cach komitetu polskiego międzynaro 
dowej izby handlowej. Przyjęto 
sprawozdanie z kongresu, wygłoszo 
ne przez prezesa komitetu p. B. Her- 
sego oraz program prac komitetu, 
zreferowany przez dyr. izby war­
szawskiej p. Wartałskiego, w któ­
rych izby winny wziąć jak najakty 
wniejszy udział. Dyskutowano 
szczegółowo nad statutem komitetu 
wobec konieczności reorganizacji te 
goż. Komitet odtąd będzie się skła­
dał z trzech głównych grup założy­
cielskich, reprezentowanych przez 
centralny zw. przem. górnictwa han 
dlu i finansów, nacz org. zjedli, 
przem. i rolnictwa Zachodniej Pol­
ski oraz zw. izb przemysłowo - han­
dlowych. Projekt nowego statutu 
przyjęto. Sprawę wyboru delegatów' 
związku izb do tego komitetu odłożo 
no do obrad wrześniowych, które od 
będą się we Lwowie podczas tar­
gów wschodnich.

Następną sprawę, która wywo­
ła ożywioną wymianę zdań, był pro 
jekt elektryfikacyjny Harrimana. 
Solidaryzując się z treścią uchwał 
połączonych komisyj izby przemy­
słowo - handlowej w Warszawie dn. 
2 b. m., związek izb polecił izbie urzę 
dującej w Warszawie przeprowadzę 
nie szczegółowych badań projekto­
wanego uprawnienia i przedstawie­
nie wyników związkowi w celu zaję

cia ostatecznego stanow iska.
Postanowiono również przyśpie 

szyć w poszczególnych izbach prace 
nad katastrem branżowym z uwagi 
na potrzeby przyśpieszenia wyda­
wnictwa księgi adresowej „Prze­
mysł i Handel“, zainicjowanej w 
swoim czasie przez izbę lwowską.

Ońiawiano ponadto sprawę 
zmian w podziale administracyjnym 
państwa. Uznano jednakże, iż odpo 
wiednie wnioski mogą być sformulo 
wane przez izby dopiero po grunto 
wnem zbadaniu przedmiotu i po o- 
trzymaniu od czynników urzędo­
wych pełnego materjału rzeczowego.

Związek izb zajął się również 
sprawami wywozowremi a w szcze­
gólności artykułów rolnych, między 
innemi również i masła. Ponadto o- 
mówiono szczegółowy program orga 
nizacji zjazdu w Ponzaniu w dn. 25 
i 26 b. ra. w którym udział wezmą de 
legacje izb czechosłowackich i jugo 
słowiańskich, bułgarskich, rumuń­
skich, greckich i tureckich, jakoteź 
przedstawiciele izb przemysłowo- 
handlowych w Polsce. Dokonano ró 
wnież wyboru przedstawiciela zwią 
zku do rady państwowego instytutu 
eksportowego w osobie dyr. Wartal 
skiego.

W końcu w sprawie konwencji 
przywozu i wywozu, związek izb, 
biorąc pod uwagę fakt czynienia w 
ostatnim czasie szczególnych trud­
ności w możnościach zbytu zagrani­
cą polskich towarów wywozowych, 
wyraził opinję iż konwencja między 
narodowa o zakazach przywozu i wy 
wozu nie powinna być dopóty raty­
fikowana przez Polskę, dopóki 
wspomniane utrudnienia nie zosta­
ną powszechnie usunięte.

O O C S S i C S
leczy  plasler

S A L W A T O R
A p te k i  W. B o r o w s k i e g o  • 

W a r s z a w a ,  J e r o z o l im s k a  59 .

Ogólna.
(o) B e z p r a w n e  p i e c z ę to w a n ie  

W a r s z t a tó w  p r a c y .  Wbrew brzmię 
niu usiawy, że warsztaty  p racy  nie 
m o g ą  ulec zajęciu, egzekutorzy ^po­
datkowi pieczętują często z  tytułu 
za ległości podatkow ych przedsię­
b iorstw a przemysłowe.

B yw ały  wypadki, że op ieczę to ­
w ane przedsiębiorstw a były n ieczy­
nne w ciągu kilku tygodni zanim 
sp raw ę  rozpatrzono. Rujnowało to 
nieraz zupełnie przedsiębiorców, i 
pow odow ało  m asow e pozbawienie 
p racy  robotników.

Przed  5 tygodniam i op ieczę to ­
wano np. jedną z fabryk p row inc jo ­
nalnych, zatrudniającą 500 ro b o tn i­
ków. F ab ry k a  ia nieczynna jest 
dotychczas.

S p raw ą  tą za interesował s ię  m i­
nister sk a rb u  i polecił zbadać  n ie­
które wypadki. Jak s łychać , ma 
być w ydane zarządzenie w celu zli­
kw idowania lego s tanu  rzeczy,

(o) S t a t y s ty k a  w y p a d k ó w  w  
g ó rn ic tw ie  i h u tn ic tw ie  G . S i ą s k a  
W edług  obliczeń dokonanych  p o ­
d obno  przez związek pracodaw ców  
na G órnym  Ś lą sk u  za lata 1925— 
1928 w okresie  tym z po śró d  robo  
tników zajętych przy pracy w g ó r ­
nictwie i hutnictwie uległo aż  23.213 
o só b  nieszczęśliwym wypadkom. Z  
liczby tej aż  144 wypadki były 
śmiertelne.

O kropna  ta s ta tystyka trzym ana 
w ścisłej tajemnicy św iadczy  n ie ­
stety aż  zanad to  dobitnie ile na 
polu bezpieczeństwa i ochrony p r a ­
cy  jest u n a s  jeszcze do  zrobienia.

Z K ielc.
(k) Z a w o d y  w o je w ó d z k ie  s t r a ­

ż y  o g n io w y c h .  W dniu 22 w rześ ­
nia rb. w Kielcach odbędą  się z a ­
w ody  wojewódzkie dla grup II III, 
IV, o raz  orkiestr. Niezależnie od 
zaw odów  odbędą  się  pozakonkur- 
8owe, pokazy drużyn dziecięcych i 
żeńskich według  w łasnego  p ro g ra ­
m u ćwicz ń. Z g łoszen ia  do  z a w o ­
dów strażackich, konkurs  orkiestr 
i5pokazów pozakonkursow ych należy 
n ad es łać  do  o k re su  do dnia 29 VIII rb.

Budowa szpitala dla umyslowo-chorych
w województwie kielecklem.

Szpital stanie kosztem samorządów miast i powiatów.
Do jednej z najbardziej koniecz 

nych potrzeb w dziedzinie opieki 
społecznej naszego województwa 
bezsprzecznie należy sprawa lecz­
nictwa i opieki nad umysłowo cho­
rymi. Brak odpowiedniego zakładu, 
gdzieby mogli być umieszczeni lu­
dzie umysłowo chorzy, powoduje to, 
że ci nieszczęśliwi pozostawiani są 
najszczęściej opiece rodziny, która 
jest niewystarczająca i zazwy 
czaj kończy się tragicznie dla chore 
go lub też dla otoczenia.

Sprawa ta była już niejednokrot 
nie przez nas poruszana; poszczegól 
ne samorządy miast i powiatów za­
stanawiały się również nad zaradzę 
niem złemu. Pojedynczo jednak ża­
dne z miast ani sejmików nie mogło 
tu  nic zrobić. Jedynem wyjściem 
mógł być tylko wspólny wysiłek 
wszystkich samorządów wojewódz­
twa. Tak też zrobiono.

Z inicjatywy województwa ma 
powstać w najbliższym czasie 
związek wszystkich miast i powia 
tów, celem wybudowania odpo­

wiedniego zakładu. Wydział wo­
jewódzki przystępuje do opracowa 
nia projektów i kosztorysów oraz u- 
stalenia miejsca budowy.

„Opinja“, pisząc w tej sprawie, do 
nosi ,że wybór terenu natrafia  na 
dwie trudności, gdyż projektowany 
m ajątek Chodów w miechowskiem, 
ze wzglęłu na przewidziane w przy­
szłości odpadnięcie powiatu do woje 
wództwa krakowskiego przestaje 
być aktualny.

Zdaniem naszem stanowisko 
„Opinji" nie jest słuszne. Wszak 
projekt przewiduje w przyszłości 
rozparcelowanie całego wojewódz­
twa kieleckiego, nietylko odpadnię­
cie jednego powiatu miechowskiego. 
Obojętną więc jest rzeczą w jakiem 
województwie w przyszłości będzie 
znajdował się zakład dla umysło­
wo chorych, gdyż tak czy inaczej bę 
dzie on się zna jdował w granicach 
Rzplitej, będzie stanowił własność 
miast i powiatów, które go wybudu 
ję. Najważniejszą rzecz obecnie jest, 
by zakład ten stanął jaknajprędzej.

Konferencja okręgowa zw. górników
Zagłębia  Dąbrowskiego.

Doniosłe uchwały robotników.
Oncgdaj w sali domu ludowego 

w Dąbrowie odbyła się konferencja 
okręgowa związku górników.

Referat na temat: „Życie gospo­
darcze w kraju, a klasa robotnicza1' 
wygłosił sekretarz związku górni­
ków p. Bielnik, poczem zebrani u- 
chwalili szereg rezolucyj, w któ­
rych między innemi domagają się o- 
żywienia ruchu budowlanego przez 
udzielanie pożyczek rządowych dla 
samorządów gminnych, pracy dla 
bezrobotnych, lub wypłacania zasił­
ków, uruchomienia robót publicz­
nych przez państwo i samorządy, 
energicznego zwalczania drożyzny i 
kontroli państwowej nad syndyka­
tem rolnym, powołania do życia na­

czelnej izby gospodarczej z odpo­
wiednią reprezentacją robotniczą, 
zaprowadzenia kontroli państwo­
wej nad przemysłem węglowym, na­
ftowym i cukrowniczym oraz rozto­
czenia należytej kontroli nad karte­
lami przemysłowemi; dalej ścisłego 
stosowania ustaw w czasie pracy,- 
zniesienia podatków od zarobków; 
robotniczych, zwołania sejmu, ce­
lem uchwalenia ustawy ubezpiecze­
nia robotników na starość i od inwa 
lidztwa oraz rozpisania wyborów do 
kas chorych.

W konferecji wzięło udział oko­
ło 300 delegatów robotniczych z ca­
łego Zagłębia Dąbrowskiego,

(k) Zawody konne w Kielcach.
Jak  już donosiliśmy, w dniach 25, 
27, 29 i 31 sierpnia b. r., na torze kie 
leckiego stad jonu odbędą się wie! 
kie zawody hippiczne, urządzone sca 
raniem kieleckiego towarzystwa hip 
picznego.

W pierwszym dniu zawodów t. 
j. 25 b. m. odbędzie się bieg myśliw­
ski ,dn. 27 gonitwy płaskie dla senio 
rów, gentleman — ridorów ponad 
35 lat dn. 28 strzelanie do talerzy­
ków i dn.'31 strzelanie do gołębi.

(k) Szkoła kierowców samocho 
dowych Śląskiego. Nowozałożona w 
Kielcach szkoła szoferska Śląskiego 
jest jedyną bodaj w całem woje­
wództwie tego rodzaju szkołą, gdzie 
uczniowie po za opanowaniem ma­
szyny, zdobywają coś więcej, bo 
gruntowne jej praktyczne poznanie 
w specjalnie na ten cel urządzo­
nych przy szkole warsztatach me­
chanicznych, w których uczniowie 
codziennie pracują.

W kilkunastu większych miastach 
województwa kieleckiego ,szkoła t,a 
zdobyła sobie całkowite uznanie 
wśród kierowców samochodowych, 
dowodem czego jest cały szereg 
dziękczynnych listów, nadsyłanych 
do dyrekcji.

Szkoła tą cieszy się również 
uznaniem i poparciem w ł a d z 
wojewódzkich. Kurs nauki nie jest 
ściśle określony. Uczeń uczy się do­
póty, dopóki gruntownie wszystkie 
go nie pojmie, przytem kurs kosztu­
je dużo taniej niż w innych szko­
łach, a w dodatku na egzamin ucz­
niowie dostają samochody bezpłat­
nie.

(k) Pożary w woj. kieleekiem.
we wsi Kamienica, gm. Rzeżuśnia, 
powiatu miechowskiego, wybuchł 
pożar w zabudowaniach Jana  Czopa 
i zniszczył szopę, dom i częściowo 
stajnię i stodołę. S traty wynoszą 
8000 złotych. Pożar powstał wsku­
tek wadliwrego komina.

We wsi Racławice, powiatu mię 
chowskiego, nieznany sprawca pod­
palił dom Pawła Romonowskiego, 
lecz ogień na miejscu zlokalizowa­
no, tak, że nie wyrządził żadnej 
szkody. Syn poszkodowanego zau­
ważył sprawcę podpalenia, którego 
począł ścigać, lecz podpalacz zbiegi 
przyczem uciekając, pozostawił na 
miejscu kij z przywiązaną do niego 
palącą się szmatą.

W zabudowaniach Życińskie­
go Stanisława we wsi Deszno, gm. 
Prząsław, powiatu jędrzejowskiego 
ogień zniszczył dach domu mieszkał 
nego i różne narzędzia rolnicze, o- 
gólnej wart. 2535 zł. Następnie po­
żar przeniósł się na sąsiedni dom, 
należący do Kulińskiego Francisz­
ka, gdzie zniszczył również dach 
nad domem murowanym, wart. 
2000 zł. Pożar powstał wskutek wa­
dliwego komina.

We wsi Skorkowie, gm. Mało­
goszcz, powiatu jędrzejowskiego 
wybuchł pożar w zabudowaniach 
Maronia Mikołaja i zniszczył dom 
mieszkalny, chlewy, oborę i stodołę. 
Ponadto w_ stodole spłonęło 14 kop 
żyta, cały inwentarz martwy, ora-o 
półroczne cielę i 19 sztuk gęsi. O- 
gólne straty  wynoszą 9000 zł. Pożar 
powstał wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem przez poszko 
dowanego, który będąc podchmielę 
ny palił papierosa w stodole.

We wsi Kamienna Wola, gm. 
Ossa, powiatu opoczyńskiego, wsku 
tek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem, wybuchłł pożar w stodole 
Kalisza Marcina, który następnie, 
przeniósłszy się na sąsiednie zabudo 
wania, zniszczył ogółem 5 domów 
mieszkalnych, 7 obór, 6 stodół. Po­
nadto spaliło się 1 cielę i 45 kur. 
S traty  wynoszą 4000 złotych.
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Z Sosnow ca.

(s) W ycieczki na  P . W. K. Z a­
pisy na wycieczki na P. W. K. przyj­
muje się we wtorki i czwartki każ­
dego tygodnia w godzinach od 19 
do 21 w magistracie m. Sosnowca 
I piętro. Najbliższa wycieczka p ro ­
jektowana jest na dzień 15—18/VIII 
r. b , dalsze wycieczki około 1/lX, 
15/1X i 24/1X

(s) Dzień sp o rtu  na  S rodu ii. 
W dniu 15 sierpnia r. b. T. N. S. 
«Czyn» w Sosnowcu urządza do­
rocznym zwyczajem tradycy,ny «dziel 
nicowy dzień sperlu», na którego 
program ziożą się: maisz wojskowy 
15 kim, bieg uliczny sztafetowy ze 
Sroduii do Sosnowca, 4 x 1 0 0  m., 
bieg na 100 m. i 2000 m., bieg pań 
na 69 m., bieg chłopców do lat 15-fus 
na rowerach, żóiwie, z przeszkoda­
mi, zakońzzą zaś rozrywki humory­
styczne W.eczorem w sali szkoły 
akademia.

Udział brać mogą poza członka­
mi F. N. S. «Czyn» wszyscy za- 
miesznali w dzielnicy Sroduii.

Do Każdego biegu przeznaczone 
są cenne nagrody, ofiarowane bądź 
przez tow. bądź przez miejscowych 
zacnvih propagatorów sportu.

(s) Choć burze, pioruny wokoło...
W ub. sobotę, w czasie gwałtownej 
burzy, jaka się rozpętała nad mia­
stem o godz, 1 po północy ,jeden z 
piorunów złożył wizytę naszej re ­
dakcji, uderzając w antenę i spływ a 
jąc po przewodach aż do biurka, 
przy* ktćrem  pracow ali nasi współ­
pracownicy.

Był to nieoczekiwany i łagodnego 
tem peram entu gość, bo poza uszko­
dzeniem apara tu  radjowego nikomu 
krzyw dy nie w yrządził. Trzeba do­
dać, że jestto  już drugi piorun w cią 
gu bieżącego lata, uderzający w na 
sze urządzenia radjow e i psujący je 
dokumentnie.

Z napraw ą rad ja  poczekamy na 
trzecie i ostatnie uderzenie.

(s) G f a r a  ram p y  C uk ie rm an a .
Dzkwczvnica, Natalis Barczyńska, 

’która, jak to już pisaliśmy dostała 
się pod bufory pociągu na rampie 
Cukiermana, zmarła wskutek odnie 
sionych obrażeń w szpitalu na Pe­
kinie.

(s) K rad z ież  w „UlenieY Z ma­
gazynu brmy «LLen» (Chemiczna 53) 
skradziono jeden blok ołowiu, dwa 
ubrania robotnicze, wartości 80 zł.

Wojewódzkie eliminacyjne zawody sportowa
policji państwowej.

W  sobotę i w niedzielę odbyły 
się w Kielcach pod protektoratem  p. 
wojewody W ładysław a K orsaka eli 
m inacyjne zawody sportowe_ policji 
państw ow ej województwa kieleckie 
go.

Do zawodów stanęło ogółem 11 
drużyn z różnych m iast wojewódz­
twa. W szystkich zawodników było 
60. W pierwszym dniu t. j. 10 odby 
ły  się zawody lekkoatletyczne.

Zawody zaszczycił swą obecnoś­
cią p. wojewoda Korsak. Obecni by 
li również na boisku pp.: kom en­
dan t wojewódzki Ludwikowski, 
podinspektor W artz oraz kilku ko­
m endantów powiatowych.

Z ram ienia m iasta uczestniczył 
w zawodach wiceprezydent p. Po- 
tocki.

W  pięcioboju pierwTsze miejsce

zajęła policja z Olkusza, drugie z 
Zawiercia, trzecie z Jędrzejowa.

N ajlepszy rzu t oszczepem — (ob 
metr.), starszy wywiadowca Kozłow 
ski z Miechowa.

W  zawodach strzeleckich, z broni 
m ałokalibrowej i z karabinów, p ie r­
wsze trzy  miejsca zajęły następu 
jące drużyny: pierwsze Będzin z o- 
bu broni, drugie Pińczów, trzecie 
Miechów.

Zawody strzeleckie, szczególnie 
z karabinów, jak  również lekkoatfe 
tyczne w ykazały duży postęp w po­
rów naniu z poprzedniemi zawoda 
mi.

W  niedzielę o godz. 9 rano zosta­
ły  rozegrane końcowe zawody, u- 
stalające ostateczne wyniki, a po 
południu odbyło się rozdanie na 
gród.

T rep  n a  u l i c y  w SI e t c  u.
Tragiczny epilog sprzeczki o kobietę*

Cnegda', w nocy powracało do 
domów towarzystwo, złożone z Zofji 
Brzezińskiej, Saturnina Mazara, Ze­
nona Goli, Anton’ego Musialika. Po­
nieważ wszyscy byli nieco pod 
wpływem Bachusa, przeto zachowy­
wali się głośno.

Na ul. Kaliskiej, obok mostu mię­
dzy wspomnianem towarzystwem, a 
niejakim Władysławem Sprawką, lat 
33 (Kcź'a 5) wynikła sprzeczka, 
której powodem była oczywiście je­
dyna kobieta w tern towarzystwie, 
Z o la  Brzezińska.

W czasie głośnej kłótni do

Sprawki ktoś strzelił z rewolweru, 
trafiając go w głowę.

«Towarzystwo» się rozbiegło, na 
ulicy pozostał jeno ciężko ranny 
Sprawka.

Przewieziony do szpitala zmarł 
wczoraj rano,

Żmudne śledztwo wykazało, że 
do Sprawki strzelał najprawdopo­
dobniej Saturnin Mazur, powołany 
ostatnio na ćwiczenia wojskowe, 
który miał według zeznań św iad­
ków, broń przy sobie.

Policja prowadzi w dalszym cią­
gu śledztwo w tej sprawie.

Echa nadużyć w urzędzie celnym w Sosnowcu
5  m iesiące  w ięzien ia

W czoraj sąd okręgowy w Sos­
nowcu rozpatryw ał sprawę sosno­
wieckich kupców 42-letniego Mosz- 
ka Friem orgena (Głowackiego 5) i 
39-letniego Berka Sztajnica (Kowal 
ska 6), oskarżonych o krzyw oprzy­
sięstwo w głośnej spraw ie b. rew i­
denta urzędu celnego w Sosnowcu, 
Mieczysława Hamczyka, skazanego 
w yrokiem sądu okręgowego na rok 
więzienia za nadużycia służbowe.

Oskarżeni kupcy wtajemniczeni 
byli we wszelkie nadużycia, dokony 
wane w urzędzie celnym i należeli 
do tych, którzy pobierali odstępne 
za niepodbijanie cen przy licyta-

za krzywoprzysięstwo.
cjack, prowadzonych przez H am ­
czyka.

Na rozpraw ie głównej przeciw ­
ko Hamczykowi w dniu 18 lutego b. 
r. Friem orgen zaprzeczył swym zło 
żonym w śledztwie zeznaniom, o- 
skarżającym  Hamczyka, za co poeią 
gnięto go do odpowiedzialności s ą ­
dowej.

R atując się, Friem orgen oświad­
czył, iż do fałszywego zeznania na­
mówił go Szta*Tne.

W  w yniku rozpraw y Sztajnic 
został uniewinniony, F riem orgm  
natom iast skazany na trz j  miesi we 
więzienia.

(s) P o ra ż e n ie  p rądem . W fab­
ryce szK.iars.dei w Sosnowcu, przy 
ul. Piłsudskiego zostaia porażona 
prądem e ektrycznym, 22 letnia Na- 
talja Pąluch, ul. SzKlarniena 20. Po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy le­
karskiej przewieziono ją do domu 
na kurację.

(s) Z a  pobicie rodziców . Za 
pobicie rodziców skazani zostali 
przez sąd okręgowy mieszkańcy 
Sosnowca 19-letni Roman Brzeziń­
ski (Kuźnica 1) na dwa miesiące 
więzienia, oraz 27-lefnia Emilja Mi­
choń (Wąska 4) na miesiąc wię­
zienia

Michoniowej karę zawieszono na 
przeciąg dwuch lat.

Z Będzina.
(b) Ku czci ś  p. Idzikow skie­

go. W dniu 18 sierpma r. b. straż 
ogniowa w Tucznej Babie urządza 
uroczystość odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej ku czci tragicznie zma­
rłego lotnika majora Idzikowskiego.

Program uroczystości ułożono 
w sposób następujący: o godzinie 
11-ej zbiórka na placu ćwiczeń w 
Tucznej B^bie, o godz. 11 nr ni 30 
raporr, polem nabożeństwo, odsło­
nięcie płyty, poświęcenie narzędzi, 
przyrzeczenie drużyn, defilada, ćwi­
czenia pokazowe i zabawa tanecz­
na. Okoliczne straże proszone są 
przez zarząd straży w Tucznej Ba­
bie o liczne przybycie.

(b) W ynik zaw odów  s traży  o* 
gn 'ow ycn . Na skutek orzeczenia 
sadów Konkursowych w an. 4 bm« 
na zawodach okręgowych wynik ich 
przedstawia się następująco:

W 11 grupie 1 miejsce zdobyła 
straż huty Milowice, otrzymując ty­
tuł »misttzyni okręgu będzińskiego* 
(szat tę) na rok 1929 i puhar z okrę 
gu, oraz narzędzie według wyboru 
od P.Z U W. wartości 200 zł. 2 miej 
see: »SoIway«—nagrodę z P.Z U.W. 
w narzędziu, według wyboru warto­
ści 150 zł.

W Ih grupie 1 miejsce Wojkowi­
ce Komorne, osiągając 57 punktów, 
clrzymu.e tytuł »mistrzyni okręgu 
będzińskiego« (szattę) na rok 1929 
i narzędzie z okręgu według wybo­
ru wątłości 200 zł. oraz narzędzie z 
P. Z. U. W. według wyboru wartości 
200 zi. 2 miejsce—Grodziec W. — 
otrzymuje nagrodę z PZUW. w po­
staci wybranego narzędzia wartości 
150 zł. 3 miejsce—Ząbkowice— 57 
punktów, 4 miejsce Strem—31 pun-
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41. _
— Upaść — mówił dalej Ludw ik 

X V III  i od jednego rzu tu  oka zmie 
rzyć tę głęboką przepaść, w jaką 
znów stacza się monarchja! Upaść! 
— i o upadku swym dowiedzieć się 
za pośrednictwem depeszy! — to 
nazbyt okrutne, zaprawdę! Stokroć 
razy wolałbym zginąć jak  b ra t mój. 
Ludw ik X V I, na rusztow aniu, ani 
żeli zstępować po tych schodach, 
pośmiewiskiem z Tuilleries w ygna­
ny, śmiechem żegnany!

— Zlituj się! N ajjaśniejszy P a ­
nie! — zaczął lękliwie minister.

— Zbliż się pan — rzekł król do 
V illeforta, stojącego w oddali i przy 
słupkującego się rozmowie, w której 
los królestw a zdawał się rozstrzy­
gać — zbliż się pan i powiedz temu 
tam panu, że nie było możliwością 
bynajm niej zebrać wcześniej wszy­
stkie te tak  ważne wiadomości i je 
tu ta j dostarczyć.

— N ajjaśniejszy Panie! fizycz- 
nom było niepodobieństwem przeni 
ktląe zamiary, które ten człowiek

i przebiegle przed światem ukry
ii zawołał m inister.

— „Fizyczne niepodobieństwo” !
wspaniałe określenie, zaiste! Są

więc znakomite jeszcze wyrażenia; 
dobre i to, gdy niema już teraz ta ­
kich ministrów. „Fizyczne niepodo­
bieństwo” mieć dla m inistra policji 
najprym ityw niejsze inform acje, dla 
m inistra, k tóry  ma na swe rozkazy 
pułki ajentów  i półtora m iljona 
franków  na ta jne  w ydatki. Fizycz­
ne niepodobieństwo wiedzieć, co się 
dzieje u brzegów Francji. P a trza j 
że pan, oto człowiek, k tóry  żadnej 
w swem ręku nie ma władzy, 
gdyż jest zwyczajnym sądowni- 
kiem, a k tóry  niemniej miał lepsze 
od pana wiadomości; człowiek, k tó ­
ry  gdyby miał w swej władzy a- 
jentów  i te legrafy  — byłby napew- 
no ocalił mi koronę.

W zrok m inistra policji z ukosa 
padł na V illeforta.

—- Nie stosuję mych wyrzutów 
do ciebie, mój kochany Blacas, bo 
chociaż sam nic nie odkryłeś, nic nie 
zdiałałeś, miałeś przynajm niej to 
dobre przeczucie, że obawiałeś się 
nadejścia tych wypadków, które nie­
stety  ciałem się stały.
• Y illefort zrozumiał docinki króla 

i ocenił natychm iast kryjące się w 
nich dla siebie niebezpieczeństwo. 
M inister policji okazał się niedołęż­
ny i już przepadł stanowczo i osta­
tecznie, padając wszelako, w_ ostat­
nich drgaw kach konania, mógł po­
chłonąć go z łatwością. N a to był do 
statecznie jeszcze potężny. Dość m u

było wziąć na indagację Dantesa. 
To też m iast pogrążyć do reszty 
m inistra, młody podprokurator 
przyszedł mu z pomocą.

— N ajjaśniejszy Panie — rzekł 
— nagłość zdarzeń powinnaby do­
wieść Mu, że sam Bóg tylko mógł 
był w strzym ać jedynie tę szalejącą 
burzę. W asza K rólew ska Mość prze 
cenią przytym  wartość moich czy­
nów i co nazyw a w yjątkow ą moją 
przenikliwością, to w istocie rzeczy 
szczęśliwym z b ic ie m  okoliczności 
było dla mnie jedynie. Cała moja za 
sługa, — że tra f  ten  starałem  się wy 
korzystać dla dobra W aszej Króle w 
skiej Mości.

M inister policji wymownem spój 
rżeniem podziękował młodemu czło 
wiekowi za obronę, przebiegły zaś 
V illefort wywnioskował natych­
m iast z wrażenia, jakie jego przemo 
wa spraw iła, że jego zam iary zyska 
ły sukces zupełny: wdzięczności kró 
la nie stracił, a pozyskał sobie ży ­
czliwość. potężnego m inistra, na kto 
rego w danym razie, śmiało teraz 
mógł liczyć.

— Tem at rozmowy jest już, my­
ślę, zupełnie w yczerpany — rzekł 
król, zwracając się do pana Blacas 
i do m inistra policji możecie więc 
odejść już panowie, uje potrzebuję 
was więcej w tej chwili To co teiaz 
zrobić trzeba, na.ltsP '̂ f ł ż  do mini­
s tra  w ojny.

— Na szczęście — odezwał się p, 
Blacas — możemy śmiało liczyć na 
naszą armję. W szystkie raporty  mó 
w ią zgodnie o przyw iązaniu arm ji 
tej do władzy prawowitej.

— Nie wspominaj mi pan nic o 
żadnych raportach, sam wiesz naj­
lepiej jaką można do nich przywią­
zywać wagę. Ale, ale, panie baronie, 
jakie są twe raporty  dotyczące wy­
padku, na ulicy Saint Jacq u esf

— O wypadku na ulicy Saint-Ja 
cquest zawołał de Villefort, nie ma 
jący dość sił by skryć wrażenie. U r­
wał jednak natychm iast, lecz po. 
chwili dodał:

— W ybacz mi, N ajjaśniejszy Pa 
nie, mój niewłaściwy okrzyk. W i­
dzę, że zbytnia gorliwość może byó 
również grzechem.

— Panie de V illefort, pozwalam 
ci mówić i robić wszystko — odparł 
król — nabyłeś praw  do tego.

— N ajjaśniejszy Panie — roz 
począł m inister policji — chciałem 
właśnie przedstawić Waszej^ Kró­
lewskiej Mości nowe szczegóły spra 
wy tej dotyczące. Sądziłem wszela­
ko, że katastro fa  jaka  się zdarzyła! 
w zatoce Juan , odwróciła Jego uwai 
gę od tej bądź co bądź dobrej spra­
wy.



Zakończenie trzeciego turnusu w obozach letnich
w Myszkowie.

W y n i k i

tsrr T in  .   _

W IV grupie: 1 miejsce siraż w 
Dobiesrowicach — 48 punkt otrzy­
muje tytuł »mistrzyni okręgu będzld 
skiego« (szarfę) na rok 1929 i na­
rzędzie z okręgu wedł. wyboru wart. 
200 zł. 2 miejsce — Tąpkowice — 
44 pkt. —otrzymuje z PZUW. narzę 
dzie wedł. wyboru wart. 150 złotych. 
Rogoźnik — 42 kpt. otrzymuje n a ­
grodę od firmy R. Szmidt w S os­
nowcu — kompletne uzbrojenie bo­
jowe jednego strażaka, 4 miejsce — 
Wymysłów — 26 kpt. Niezależnie 
od powyższych wszystkie straże, 
stające do zawodów okręgowych, 
otrzymają dyplomy.

Szczegółowa ocena zosfaie na- 
fazie załączona strażom tylko zain­
teresowanym. Do ogólnej wiadomo* 
mości oceny podane zostaną w naj- 
bliższem numerze »Zycia strażackie­
go*.

(b) K radzież  w sklep e. Do 
sklepu «Roboinik» przy ul. Mydlice 
dostali się nieznani sprawcy i skradli 
różnych towarów na 500 zł.

Z Czeladzi.
(c) P .  N obis  p rzed  sądem  Na 

wokandzie sądowej w sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu w dniu wczo­
rajszym znalazła się sprawa mie­
szkańca Czeladzi Józefa Nobisa 
(Rzeczna 19', oskarżonego o znie­
sławienie w wydanych przez siebie 
odezwach wyborczych zjednoczenia 
mieszczańsko robotniczego (lista 
nr. 7. do tedy miejskiej w Czeladzi. 
Jako oskarżyciel występował Piotr 
Spyt, wiceprezes powstańców ślą­
skich, gtupy w Czeladzi, którego 
Nobis w odezwach nazwał niemiec­
kim szpiclem.

Strony wezwane były do poje­
dnania się, które nie nastąpiło. Wy­
niku rozprawy zatem należy spodzie­
wać się w niedługim czasie.

Z Zaw iercia
(z) Schw ytan ie  bandy ty  z  Wy 

sokiej. Śledztwo w sprawie napadu 
na kasjera przedsiębiorstwa ebudo- 
wlanego A. Blany, p. W. Pogorzel­
skiego piowadzone przez zawiercką 
brygadę śledczą, dało w krótkim 
czasie dobre wyniki. Podejrzenie 
padło na jednego ze 100 robotni­
ków zatrudnionych w przedsiębior­
stwie A. Blany, a zwolnionych w 
lipcu b. r. Zygmunta Rajcę z Niego- 
wonic. Niezwłocznie został on are­
sztowany, konfrontacje z p. P o g o ­
rzelskim, oraz świadkami napadu; 
ugruntowały podejrzenie i po skom­
promitowaniu przez fałszywych 
świadków, którzy mieli ustalić alibi 
Rajcy, przyznał się on do winy. 
Jedynie trudność nastręcza odzy­
skanie zrabowanej gotówki, którą 
jak twierdzi Rajca rozsypał, ucie­
kając.

Rajca jest synem zamożnych 
włościan, leniwy z usposobienia, 
pił dużo i napadu dopuścił się, jak 
twierdzi dla popłacenia długów w 
Karczmach.

(z) Krewki D ziąbek. Mieszka­
niec Zawiercia 47 letni Stanisław 
Dziąbek (Warszawska 24) zalegał z 
podatkami aż pewnego poranku zja­
wił się u niego sekwestrator i na­
łożył mu areszt na jego rzeczy.

Dziąbek pobiegł do urzędu skar­
bowego i w uniesieniu począł pra­
wić kazanie urzędnikom, dowodząc 
iż rząd moskiewski opierał się na 
bagnetach, polski zaś na złodziej­
stwie podatkowem.

Dziąbkiem zaopiekowała się po­
licja i wczoraj był on sądzony w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu za 
znieważenie urzędu. Sąd wymierzył 
mu karę trzech miesięcy aresztu, 
które mu zawieszono.

(z) Ujęcie z łodzieja . Policji sos­
nowieckiej udało się ująć notorycz 
nego złodzieja, sprawcę ostatniej 
kradzieży w Maczkach, Tomasza 
Kwapisza z Kromołowa, pow. za* 
wierckiego, który przyznał się do 
popełnionej kradzeży. Wymienio­
nego odstawiono do sądu grodzkie 
go w Dąbrowie.

W obozie dla robotników w My­
szkowie, zorganizowanym przez P. 
W -  i W. F. pow. zawierckiego zakoń 
czony został trzeci kurs dla uczestni 
ków obozu.

W yniki zawodów, jakie się odby 
ły z tej racji dały następujące rezul 
taty:

SZCZ Y PIQ R N IA K :
Reprezentacja Zawiercia, Sosno­

wca 2 :1.
KOSZYKÓWKA

Repr. Sosnowiec, repr. Zawier­
cia 2 :0.

SIATKÓW KA
Repr. Zawiercia, renr. Sosnow­

ca 15 : 1. 15 :2 =  30 : 3
MIĘDZY PLUTONAMI: 

Koszykówka 
I. plut. z II . pl. 10 : 2; I. pl. z I I I

II : 2; I I  pl. z I I I  13 : 0.
Ogólna klasyfikacja: 

w koszykówce:
I  miejsce zajął I  pluton, osią^i- 

jąc wynik 21 : 4; I I  miejsce I I  plu­
ton osiągając 13 : 10; I I I  miejs :e
I I I  pluton osiągając 2 : 24;

w siatkówce:
I  pluton I I  pl. 15 : 5. 15 : 5 =

Do cichego i przytulonego do 
skały posterunku w Ojcowie, po­
częły w tych dniach nadchodzić 
meldunki o kradzieżach, u poszcze­
gólnych letniczek, a nawet pośród 
wycieczkowcćw. Pewnej damie skra 
dziono torebkę z niewielką sumą, 
innej trochę gotówki, wreszcie pe­
wnej wycieczce różne prowianty.

Policja ojcowska zabrała się 
energicznie do wyśledzenia złodzie­
ja- Szczególniej obserwowała 20 
letniego młodzieńca, który w pe-

Sąd najwyższy w Warszawie na o- 
statniej sesji karnej rozważył skar­
gę kasacyjną bandyty Józefa Bielec 
kiego, który wystąpił o uchylenie 
wyroku dwu pierwszych instancyj, 
skazujących go na 12 la t ciężkiego 
więzienia.

Sprawa na pozór szablonowa.
Ot, zwykły bandyta. Tu napadł, 

tam zrabował, gdzieindziej morder, 
czym strzałem zgasił życie ludzkie.

A jednak proces ten zawiera cie 
kawy epizod, którym jest treść skar 
gi apelacyjnej, pisanej

własną ręką bandyty.
„Postanowiłem dokonać przed są 

dem świętej spowiedzi ze swojego 
życia — pisze Bielecki. Sąd musi mi 
uwierzyć, bo popieram wszystko do 
wodami.

Jestem, a właściwie byłem ban­
dytą i złodziejem. Żyłem z cudzej 
krzywdy. Ale czy zawsze byłem ta­
ki? Czy Wysoki Sąd może mi uwie 
rzyć, że kiedyś byłem uczciwym i 
pobożnym człowiekiem? Tak jak  
wszyscy ludzie, miałem bliskich, któ 
rzy mnie kochali i których ja  kocha 
łem.

Przyszło jednak nieszczęście. 
Zostałem 

niewinnie oskarżony o kradzież.
Byłem elektrotechnikiem i zakła 

dałem w lipcu 1921 roku instalację 
w mieszkaniu p. Piotrowskich przy 
ul. Kruczej. Tego właśnie dnia zgi­
nęły tam brylanty. Policja odrazu 
do mnie, „że to ja  wziąłem".

Rzeczywiście, wszystko się tak 
składało. Byli tylko sami p. Piotrow 
scy i ja. Właśnie w tym nokoiu za-

z a w o d ó w .

30 :10; I  pluton I I I  pl. 15 : 10. 
15 :10 =  30 : 20; I I  pluton I I I  pL 
15 : 13. 15 : 5 =  30 : 18;

I  miejsce zajął I  pluton, osiąga­
jąc 60 : 30 pkt.; I I  miejsce I I  plu­
ton, osiągając 30 : 28; I I I  m. I I I  pl. 
osiągając 28 : 60.

Bieg 100 m.
I  pluton 12.08 Kolczyk; I I  pl. 

13.6 Rambuszek; I I I  pl. 14.4 Baran,-
Bieg sztafetowy 4-X 100 m.

I I  pluton 54.6; I  pl. 1.12-; I I I  plu 
ton 1.20.

Rzut oszczepem 
I  miejsce Bocek 31 m. 20 cm.; 

I I  miejsce Myga 26 m. 80 cm.; I I I  
miejsce Rambuszek 26 m. 60 cm. f

Skok w dal
1 miejsce Myga 5 m. 20 cm.; I I  

m. Kolczyk 4 m. 80 cm.; I I I  m. Kacz 
marczyk 4 m. 18 cm.

Rzut dyskiem 
I  miejsce Bożek 26 m. 4 cm.; I I  

miejsce Myga 24 m. 85 cm.; I I I  m. 
Rambuszek 24 m. 60 cm.

Po zawodach nagrody i dyplomy 
zwycięskim zespołom i uczestnikom 
wręczył komendant obozów, por. 
Kruk-Rutkowski, dziękując jedn t- 
cześnie uczestnikom za ofiarną p ri- 
cę.

wnej chwili umknął śledzącym go 
wywiadowcom skręcił nagle do 
lasu i tam dał drapaka. Został je­
dnak ujęty i wylegitymowany. O- 
kazało się, że jest lo zawodowy 
złodziejaszek z Sosnowca, niejaki 
Antoni Foks, sprawca wszystkieh 
kradzieży, a oprócz tego poszuki­
wany przez sąd i został aresztowa­
ny i odesłany do więzienia mie­
chowskiego, a na posterunku za­
panowała w Ojcowie znów błoga 
cjsza.

kładalem światło, w którem znajdo 
wała się komódka, a w niej te bry­
lanty. j

Aresztowali mnie, męczyli. Przy 
szła sprawa sądowa. Wszystko było 
przeciw mnie. Nawet znalazł się 
świadek, który słyszał moje słowa 
wypowiedziane do żony, że 

„teraz nam będzie dobrze".
Tak mówiłem, ale dotyczyło to 

nowych obstalunków.
Skazali mnie na rok więzienia.
Gdy już odsiedziałem jedenaście 

mięsięcy, znaleziono te brylanty u 
kogo innego. Robiono wtedy obła 
wę na paserów.

Wydało się, że kradzieży doko­
nał złodziej Marczak 

„na pasówkę".
Można sprawdzić, bo Marczak 

był skazany 25 września 1922 roku.
W więzieniu dużo się nauczyłem, 

Zaprzyjaźniłem się ze złodziejami, 
bo co miałem robić? Jeszcze może 
wróciłbym do roboty po wyjściu z 
więzienia, ale żona przez ten czas 
znalazła sobie innego. Mówiła, że 
nie chce żyć ze złodziejełn.

W ten sposób, kiedy byłem już 
zupełnie zrozpaczony, przystałem 
do tych kolegów z więzienia. Póź­
niej już

nijak się było cofać".
Takie są dzieje pospolitego ban­

dyty Bieleckiego, opryszka i zawa­
lidrogi, ongiś uczciwego człowieka.

Jednak prawo jest prawem. Wy 
rok 12 lat ciężkiego więzienia stał 
się prawomocny. Sąd najwyższy bo 
wiem odrzucił skargę kasacyjną o- 
skarżonego.

Ar* b

Z O lkusza.
(ol) Przcn" s '?nfa. Komisarz 

ziemski Kia pow. 0 l„uski, p. Moraw­
ski przeniesiony został do okr. urz. 
ziemskiego do Kielc, o na jeg o  
miejsce do Olkusza przeniesiono p. 
Cieszewskiego z Sierpca.

Nadesłane.
W czerwcu roku bieżącego zwró 

ciłem się do Pana Jana Szymczy­
ka z zapytaniem, czy nie zgodziłby 
się podjąć malowania wnętrza k c  
ścioła parafialnego w Mierzynie, pow 
piotrkowskiego. Pan Szymczyk o 
fertę moją przyjął, pracę przez się 
podjętą wykonał — wykonał zaś 
tak, że czuję się zobowiązanym ni* 
niejszein podziękować Mu za nad* 
zwyczaj troskliwe 1 sumienne prze­
prowadź nie prac malarskich. I za* 
razem zaznaczyć muszę, że pan Jan 
Szymczyk z podjętej przez się pra* 
cy wywiązał się bardzo dobrze, prze 
prowadzając odmalowanie kościoła 
z prawdziwym artyzmem, smakiem 
estetycznym i z uwzględnieniem 
starożytnego charakteru kościoła. 
Parafja mierzyńska zyskała dzięki 
Jego pracy i talentowi prawdziwe 
dzieło sztuki.

Zaznaczyć wreszcie muszę i to, 
że pan Szymczyk, rozumiejąc trud* 
ności finansowe, na jakie się napo- 
tyka przy prowadzeniu robót tylko 
dzięki składkom parafian, okazał 
się bardzo względnym, na bardzc 
przystępnych warunkach dokonu 
jąc swej pracy.

Ks. A. Christoph.

Ze sportu.
Ks. „Brynica** w  C zeladzi.
Organizuje dla swych człon­

ków, w dniu 18 bm. wycieczkę do 
Ojcowa. Podróż autem odbędzie 
się na koszt klubu. Ilość miejsc o- 
graniczona, ze względu na możność 
uzyskania tylko jednego auta, na 
40 osób. Chętni zechcą się zgłosić 
do p. Horzelskiego. Wyjazd w nie 
dzielę 18 bm. rano o  godfc 5 ej 2 
pod lokalu k. s. »Brynicy«, ul. Mi- 
łowicka 15, w Czeladzi.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 12.8.
Nowy Jork 8.90 
Londyn 45,24 
Pary1 54.89 
Wiedeń 125,57 
Praga 26.58%
Włochy 46.65 
Beigja 125.99 
fiiwajcarja 171.52 
Holandia 667.50 
Kopenhaga 257.46 
Stokholm 258.90 
Dot. War. pr. our. 8.88%
6% Poi. Dolarowa 66,25—66JS 

Poi- Konweraacyjna *1. 48,—
4% Poi. Inwestycyjna *ł. HA—
4V/> Ziemsk. Kredyt. 49,25 

Tendencja: niejednolita.

AKCJE.
Warszawa, 12A

Bank Polski 165,50—166^8 
Bank spdt. zarobk. 78410 
Spless 140,—
Starachowice 26,75—27,—
Zieleniewski 116,50 
Haberbusz 256,00 
Lipop 51,50 
Norblin 142.50—159,—
Ostrowieckie 85.50

Tendencja: niejednolita

GIEŁDA ZBOZOW A.
Poznań, 12.8.

Zyto staie i nowe 27,26—28,26 
Pszenica 48.50—49.60 
Jęczmień przemiał. 29.50—S4J.6Q 
Owies 24.50—27,—
Otręby żytnie 20.00—21.—
Otręby pszenne 22.00—2Jk—
Mąka żytnia 70% 42,50
Mąka pszenna 66,% 72.00—78.—
Rzepak 67.00—70.00

Reszla notował »** wrsionyr 
Usposobienie spokojne.

Złodziej z Sosnowca na letnisku w Ojcowie.

Tragiczna spowiedź bandyty.
Na drogę w ystępku pchnęło g o  wtrącenie do w ięzienia  

za  kradzież, której nie popełnił.
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Rabin Kesienberg wypędzony z domu modlitwy. ZałOba fali® Intratny 1 8
iW ubiegłą sobotę w W arszaw ie 

doszło do gwałtownych scen pomię­
dzy osłabionym  rabinem  wawer- 
skim Mendlem Kestenbergicm, os­
karżonym  o udzielanie fikcyjnych 
ślubów, a miejscową ludnością ży« 
dowską, która,

w yparła się swego rabina 
i  wzbroniła m u wstępu do domu mo­
dlitw y, po rew elacjach prasy.

Ponieważ w W awrze niem a bóż­
nicy, żydzi zbierają się na  modlitwy 
w domach pryw atnych, pokolei co­
raz to w innym. W  ubiegłą sobotę 
m odlitw y m iały się odbywać w ruie 
Bzkaniu Jan k la  Cerklewicza.

Gdy już wszyscy obywatele wa~ 
w erscy zebrali się w jego domu, w 
drzwiach stanął nagle rabin K esten- 
berg i skierował się następnie w 
stronę rodałów.

Przybyłem u
zastąpił drogę 

rzeźni k Meinemer.
— T u ta j alfonsów nie potrzeba!

•— zawołał na cały głos.
— Co ty  mówisz! — krzyknął ra  

bin K estenberg — ty  jesteś łobuz!.,.
Wówczas stała się rzecz niespo­

dziewana, Meinemer odstąpił krok 
w ty ł i z całej siły

uderzył rabina w twarz.
To dało hasło do ogólnej napaści na 
K estonberga. Otoczono go ze wszyst 
kich stron. Podniosły się głosy:

—- Precz z aferzystą! 
precz z fałszerzami!... do krym ina­
łu, nie do bóżnicy!....

Niewiadomo, czem skończyłoby 
'się całe zajście, gdyby nie niespo­
dziewana in terw encja jednego z po 
ważniejszych obywateli A rona L ist 
ka, k tóry  zasłonił swoją osobą rab i­
na.

— Nie plamcie rąk  waszych dot­
knięciem tego krym inalisty  — za­
wołał, poczem, zwracając się do rabi 
pa, dodał:

— Idź precz z domu modlitwy.
Rabin K estenberg opuścił dom

m odlitwy i udał się do posterunku 
policyjnego, gdzie zażądał sporzą­
dzenia protokołu zajścia, oskarża­
jąc żydów w awerskich o pobicie o- 
raz prosił o asystę policyjną, która- 
by mu umożliwiła w stęp do domu 
modlitwy.

Prośbie te j stało się zadość. Po 
spisaniu protokułu, rabin K esten­
berg udał się w tow arzystw ie kilku 
posterunkow ych do mieszkania Ja n  
kia Cerklewicza,

aby odprawić modły.
Tymczasem żydzi postanowili u- 

tuemożliwić odbycie modłów. Ko­
rzystając z przepisu rytualnego, któ 
ry  dopuszcza odprawienie nabożeń­
stw a tylko w obecności najm niej 10 
osób, opuścili tłum nie dom modli­
twy.

Wówczas rabin  K estenberg po­
przysiągł żydom zemstę i chcąc ich 
pozbawić jadła, rzucił klątwę 

„hajrem " na „czulenty“ — 
yytualną potraw ę żydowską, przy-

DROBNE OGŁOSZENIą

Kupno i sprzedaż.

gotowaną jako jedyne pożywienie 
na szabas. Pod grozą klątw y niko­
mu w W awrze nie wolno było jeść 
przygotowanej zawczasu w piątek 
wieczorem potraw y.

K lątw a nie obejmowała tylko 
„czulenty44, przygotow anej przez ra 
binową Kestenbergową. Rabin spo­
żył smaczną potraw ę w tow arzy­
stwie kilku swych zwolenników.

Oburzona na rabina K estenber- 
ga ludność W awra, pozbawiona 
przez rzucenie „hajrem “ sobotniego 
posiłku, udała się tłum nie pod dom 
rabina, gdzie kamieniami

powybijano szyby w oknach.
Równocześnie ludność żydowska 

W aw ra złożyła do starostw a w ar­
szawskiego podanie, na którem  w id­
nieje 60 podpisów najpow ażniej­
szych obywateli z prośbą o odwoła­
nie rabina K estenberga z zajmowa­
nego urzędu.

Nieszczęśliwa *wdowa“ i jej pocieszyciele.
Policja paryska zdołała wreszcie 

wpaść na trop w yrafinow anej, a bar 
dzo nadobnej oszustki, k tóra wielu 
mężczyzn naciągnęła na bardzo zna 
czne sumy. Czyniła to w sposób bar 
dzo pomysłowy i oryginalny.

Mianowicie na głównym cmenta 
rzu paryskim , k tóry  je st w spania­
łym  i cudownie urządzonym p a r ­
kiem i miejscem przechadzek p u ­
bliczności paryskiej w pogodne dni 
letnie, zjaw iała się 27 - letnia Doro 
ta  Grammier w  grubej żałobie i, za­
trzym aw szy się przed pierwszym 
spotkanym  grobowcem, klękała 
przed nim i zalewała się rzewnemi i 
rzęsistemi łzami. I  tak  się jakoś 
składało, że zawsze się znalazł ja ­
kiś

elegancki i bogaty pocieszyciel, 
którem u oszustka przedstaw iła się

N a  Po W . K . w  P o z n a n i u .

KolejKą motorową na »Wesołe Mfasfeczko«.

O 0 Ł G S Z E H 1A

XJadzwyczajna okańa... Autobus Forda 
A ’  sprzedam za bezcen, powodem wyjazd 
Wiadomość, sklep Kucylowskiego, W ojko­
wice P.nmorne. ___ _

Sprzedam plac Kto prętów, awa fronty. 
Dąbrowa Górnicza, Reden, Królowej 

Jadwigi 45 Helena Kuligowska

Sprzedam plac. wiadomość, orouula 
Oxrzei 44. Franciszek l a w o t s u i .

Sprzedam zastau tryzrersKi z mieszka­
niem za 2 tysiące zł. Zgłoszenia pod 

,Zakład* do administracji. _ _ _ _ _ _

Do sprzedania piwiarnia w dourym pun­
kcie przy sądzie wraz z całem urzą­

dzeniem i bilardem od zaraz. Wiadomość 
Dąbrowa 5-go Maia 4.
Viprzedam harntonję p««efc>wą, 69 ha- 
k J  aów, 62 klawisze dreny Stamirowskfe* 
go. Dąbrowa Górnicza, Narutowicza 67. 
Akaęczyk.
Jest doiuak, 4 miasv: Kanta, morga gruntu, 
sadek do sprzedania w Pińczowie przy 
oL Place nr 12?. Wiadomość w filjl E:r- 
poetra, fięduo. >,
.. -  k..-_fćl

Wfdawoa: Monslorska.

jako wdowa, opłakująca gorąco 
śmierć jakiegoś jegomościa, któreg® 
nazwisko zmieniało się zależnie od 
grobowca, k tóry  sobie tego dnia wy 
brała dla swej komedji.

A  później, między pocieszycielem 
a pogrążoną w rozpaczy wdówką 
nawiązywał się zwykle romans ik. 
P iękna dama w czerni opowiadała o 
swoich kłopotach finansowych, o 
straszliwem położeniu, w którem 
znalazła się po śmierci najdroższego 
męża i ostatecznie otrzym ywała 
większą lub mniejszą, a zwykle 

wcale pokaźną „pożyczkę44.
Po pewnym jednak czasie, gdy 

widziała, że środki finansowe lup ła 
twowierność danego pocieszyciela 
zaczynają się wyczerpywać, zręcz­
nie zryw ała z nim stosunki, aby p<t 
pewnym czasie znaleźć inną ofiarę..,

W  ten sposób oszukała nieszezę- 
śliwa„wdowa“ kilkunastu mężczyzn- 
aż ostatecznie powędrowała do wię­
zienia, gdzie będzie mogła swobod 
nie i w skupieniu ducha opłakiwać 
swego męża, który jednak niestety  
— jak  się okazało — istniał tylko w 
je j wyobraźni, gdyż rzekoma wdo­
wa nigdy mężatką nie była, a straci 
wszy posadę sklepowej, chwyciła się 
tego oryginalnego sposobu zarobko

W Rejestrze Spółdzielni przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu dokonano następu­
jących wpisów,

W dniu 13 maja 1S29 r.
RS. 249. Bpnk Ludowy Spółdzielnia z ograniczoną Odpowiedzialnością w  Bobrownikach" 
W ykreślono członka zarządu Jan a  Ujca. Dokonano wp>su: Do zarządu wybrano Teo­
fila Kubańskiego.

W Rejestrze spółdzielni przy Sądzie Okręgowym  w Sosnowcu dokonano n as tę ­
pującego wpisu:

W dniu 12 lipca 1S2S r.
R3. 272. „Towarzystwo Dyskontowe w Dąbrowie* Spółdizelnia z odpowiedzialnością 
ograniczoną z siedzibą w Dąbrowie Górniczej ul. Krótka. Odpowiedaialność człona za 
zobowiązania Spółdzielni jest dw udziestokrotna, w sto sunku  do każdego zgłoszonego 
udziału. Celem spółdzielni jest podnie sienie stanu  gospodarczego i ekonom icz­
nego swych członków przez udzielanie wszelkiego rodzaju pożyczek i przyjmowanie 
w kładów ,'finansow anie zakupu, surowców-, narzędzi i maszyn, oraz artykułów  spożyw­
czych oraz prowadzenie czynności bankowych, wymienionych w p. d. i e, art. 3 s ta tu tu  
p izyc.em  czynności te  mogę być w ykonane tylko dla członków Spółdzielni. Udział 
wynosi złotych 200. W płata udziału następuje jednorazowo przy przystąpieniu do spół­
dzielni. Do zarządu wybrano: I) Zelika Miodownika, 2) Bernarda Rechnica i 3 Abrama 
Minca i dwóch zastępców: 1) Moszka Birnbaum a i 2 Mojżesza Sztorchajna. Czas 
trw ania Spółdzielni jest nieograniczony, b) do ogłoszeń przeznaczono „Expres Zagłębia” 
w Sosnowcu, c) rkbiem  obrachunkowym  jest rok  kalendarzowy, d) zarząd składa się 
z 3 człoków i 2 zastępców"; oświadczenia woli w im ieniu spółdzielni składają dwaj 
członkowie zarządu. Zarząd reprezen tu je Spółdzielnię we w szystkich instytucjach 
państw owych, kom unalnych i społecznych bez spec.alnego pełnom ocnictwa, g) likwi­
dacja spółdzielni prowadzi się zgodnie z wymaganiami art. 76 — 84 Ustawy.

i" a — B a — m m

JZupię albo wydzierżawię pole na tere- 
nach miast: Sosnowca, Będzina, D ą­

browy na założenie ogrodu od 2 mórg 
do 10 ciu. Czynsz dzierżawny płacę do­
bry od zaraz. Dąbrowa, Szopena 54. W,
Siempniak. -
vcprzedam otomanę, treino, nowe tamo. 
^  W. Krochmal, Sosnowiec, ul. Sia- 
szyca 50.

D A e a H i ?  najłatwiej otrzymasz ukoń- 
r U O a u ^  czywszy najstarszą 8 naj- 
lap szą  szk o łą  sam och od ow ą  Tuszyń- 
skiego. Sosnowiec, Warszawska 22. 
Gruntowna i szybka nauka. Nowe sześ-  
cio cylindrowe sam ochody. Prawo jazdy 
zapewnione. Wpłaty ratami. Zapisy ęo- 
óuefioSk

wam a.

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkuren cyjnych 
CZELADZKIE 
WAPIENNIKI 5 5 ° * ^  *
S o sn o w ie c , 3 -g o  Maja 5 . — Telef. 1 -59

ŻOŁĄDEK  
t o  s t r ó ż  z d r o w i a
regulują go i łagodnie przeczyszczają

Pigułki przeczyszczające
zc  sfin ksem  

Apteki W. B orow sk iego  
Warszawa, Jerozolimska 59.

Z gu bione dokum enty.

Rodek Władysław zgubił w ycią : z ksiąg 
ludności wydany przez gm. Zagórze 

i patent V kategorii.______ ________ ; *

Zguuiouo KSiąż-ę kasy chorych wydaną 
w Sosnowcu na nazwisko Stanisław  

Dydak.
/a u u iu n o  książkę mobilizacyjną na k o -  

ł-** nia, właściciel St. Zagórny, Grodziec*

Musiałek Franciszek zguoił poilfel na 
Górnym Śląsku zawierający legitym a­

cję rowerową oraz weksel na 290 zł., wy­
stawiony przez Stanisława Walaszczyka s 
Psar, Powyższy weksel unieważnia się,
za który me odpowiada. _______ _ _ _ _

uKdiskl o lanistaw  zguLuł k s ią ż k ę  Ka- 
sv chorych wydana w Sosnowcu.b

ka-

Potrzeb n i ch łop cy  m b dziew czynki do  
ro zn o szen ia  g a ze t. Z g łaszać s ię  z  

r o d z i c a m i  do fiiji E xp resu  w Z a- 
w ierciu . ______ _

I K/AZA do 20UO złożę kaucji otrzymu- 
. 0 \ J \ J  jqC posadę inkasenta, m aga­

zyniera lub inną. Łaskawe zgłoszenia  
pod „Młody warszawian* do filji Expre­
su Zagłębia w Dąbrowie*.

L O K A L E  fiS I
Sklep frontowy z pokojem w  Halach 

Targowych Dąbrowy, już do oćrtąpie- 
nia. Wiadomość, Expres Zagłębia, Dąbro- 
wa.
\A /ydzierżawię zakład fryzierski na do 
’ » godnych warunkach. Wiadomość w 

admtsłsffiłćfł.

Byczkowna Helena zguoua^ Kt-iązuę 
sv chorych wydaną w Sosnowcu. 

.'"■'zestaw Czwizewicz zguuił książkę woj 
skową wydaną przez PKU.

Knorazowskiemu A.naioiowi skradziono 
indeks wydziału inżynierii wodnej, po- 

litechmki Warszawskiej, i. imm. 92/9.
I jrzeptaszain Zonę moją Aueię z a  zmewa 

żeriie jej publiczne i domowe i prag- 
izne krzywdy materjalne i inne wynagro­
dzić, odwołując także wszelkie zarzuty nie 
słusznie wypowiedziane przezemnie w o­
bec sądu i ludzi. B. Kaptacz, Srodula.
ul. Okrzei. ______ ________ __________
' /  aumąl pies Nero d la w y ż e t ,  nialy o- 

gon, maści białej i żółlej. crTLa” 
dzić za wynagrodzeniem. Feliks Sękala, 
Grodziec, uł Gzeladzka.

;ercz riotr z Boprownik osirzega, ze za 
długi swej żony nie odpowiada.

U”  meważniam weasie na a tysięcy z ło ­
tych a 1900 zł. in blanco wystawienia 

Fr. Hupiny Sosnowiec, żyro Rozalja Tor- 
bus lakowe w posiadaniu Antoniego Bier 
nar da, Zagórze. Rozalja iorbus.

b

Orafi, .Exproa Zagłębia" S osaow iac, uł. Taatraina 1 ł«l 4-94


